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Z Dodatkiem tygodniowjm i codziennym grzędowym Dziennikiem , kosztuje w  prenumeracie: B e z  p o c z t y :  kwartalnie i  z!r. 15 kr., m iesięcznie 1 zir. 25 kr. 

Z p o c z t a :  kwartalnie 4 zir. 40 kr., m iesięcznie 1 zir. 40 kr. — Insercya od w iersza w  półkolumnic (drukiem garmont) po raz pierwszy 4 kr.

następnie po 2 kr. m. k
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P K K E  G Ł Ą  D .
M on a rch y a  A u str y a c k a . —  A m e ry k a . —  F r a n c ja .  

—  Niemce.  —  Dania.  —  Rosya.  — G r e c j a .  —  T u r c j a ,  
mości  handlowe.

Włochy ,
Wiado-

M o n a r c l i y a  A u s t r y a c k a .
Sprawy krajowe.

Ł w Ó W  « 5. sierpnia. Jego Excellencya Pan Namie­
stnik Galicyi Agenor hrabia G o t u c l i o w s k i  wyjechał w czo­
raj o godz. I I  w nocy nad granicę w ęgierską , by powitać 
Jego c. k. Apostolską Mość zbliżającego się w Swej podróży 
po W ęgrzech ku granicy galicyjskiej.

Ł w ó iv ,  3. sierpnia.  P ię tnas ta  lista sk ładek  na Zak ład  nau­
kowy g osp od ars k i ,  po dzień 3. sierpnia 1852  r.  zebranych .

P r z e z  c. k. U rząd ohwodoicy .Jasielski.
I.  Na gospodars two  w z o r o w e :  P.  P.  F ry d e ry k  Ludwig i L u ­

dwik Tabaczyński  po 2 5 r , , F ranc i szek  Mik laszewski ,  J akdb  Nędzki ,  
Dazyli  Rożejowski  i J ó z e f  Pas / .yński ,  po l r .  II .  Na szkołę  bez­
zw ro tn ie :  P . P .  Ję d rze j  Kromką; ' ,  Antoni Jaworsk i  i Ignacy YYilusz, 
po 5 r . , Teofil Procl iniewicz w Birnawej  4 r . , F ranci szek  Miklaszewski,  
J a kób  Nęd zk i ,  T e o f i l  Rożejowski  i Józe f  Paszyńsk i ,  po 1 r . : JJxxża 
plebani :  F ry d e ry k  Otto z Zmigrodn 2 r . , Walen ty  Madejski  z Dem- 
bowca l r . ,  Wincen ty  Jędrze jowski  z Osobn icy,  Walen ty  S tacbyrsk i  
z Kobylan i Jan F rąc ze k  z Samoklęsk , po 3 0 k r . , P . P .  Maryn D em ­
bińska l O k . , Pinkes  Wagscha l  i Majlech Goldberg,  po 1 2 k , ,  Izrael  
Wagscha i  i P la tner ,  po 6k.

Suma piętnastej  l isty 
Dodawszy sumę cz te rnastu  poprzednich list

Jes t  ogółem
Z tego wypada na fundusz szkoły  . .
a na fundusz gospoda rs twa  wzorowego  . .

Ogół  funduszów jak  wyżej  . . 14,514  zł r .  37  kr.
Z komitetu  c,  k. T o w arz y s t wa  gospodarskiego  gal icyjskiego.

82  złr.  16 k r .  
14 ,432 zł r .  21 kr.

1 4 , 51 4  zł r .  37  kr.
1 ,878  zir.  36  kr.  

12 ,363  zir.  1 k r

Czem jawniej  i wybitniej  występują wszędzie zbawienne sku tk i  
podróży Cesarza po W ę gr ze c h  i S iedmiogrodzie ,  tern więcej usi łują 
dzienniki  zagraniczne absolutnie uieprzychyłne Aust ryi  uwłaczać  uzy­
skanemu wielkiemu rezul ta towi  , zmniejszać go i p rze kr ę ca ć  na złe 
uZywając rozmaitych naciągniętych sofizmów.

Po jmujemy podobne dążenie.  Każda bowiem zwyciężona pa r -  
tya  t łum acz yć  będzie na swoją  korzyś ć  spokojne zachowanie się lu­
dności  nazywając to biernym oporem.  Alo wnet  znajdzie się w wiel­
kim k łopocie kiedy n iedwuznaczne dobrowolne manifestacye radości  
i s e rdecznego  przywiązania w ludzie się pojawiają zadając fałsz 
wszelkim podstępnym domniemywaniom.

T ak  stało się w Węgrzech .  W ie lk a  to musi być rozpacz  
par ty i  —  k tó ra  zagłuszona odzywającemi  się wszędzie okrzykami  r a ­
dości  i n iezmiernemi masami ludu ,  k tó re na każdem miejscu witają 
swego M o n i r c h e , widzi niknący ostatni  u rok  a siebie widzi  z re du k o ­
waną na ga r s tk ę  g iów n iespokojnych i n i epoprawnych.

Ale t rudno  pojąć t a k t y k ę ,  której  ta pa r tya  używa,  aby fałszo­
wać fakta bądź niezgrabnemi k łamstwami  bądź j awnemi  sp rzeczno­
ściami.  I tok twie rdzą z jednej  s t r o n y ,  żc okrzyki  radości  lu d u ,  
świe tność  f e s tynów,  ciśnienie się t łumów dla oglądania oblicza Mo­
n a r c h y ,  Ze to wszys tko  tylko z łudnym p o z o r e m ,  —  Madjar  będzie 
pomimo to wewnę t rzn ie  najzacię tszym nieprzyjacielem Austryi .  J e s t to  
spotwarzen ie  cha ra k te ru  narodowego,  za rzucenie mu k łams twa i obłudy.  
Ale j akże  to twierdzenie pogodzić z bezpośredn io  nas tepującem,  że p rzy 
nizkim stopniu oświa ty  ludów w Węgrze ch  zadziwiać nicpowinno iż 
chętnie biorą udział  w zgiełkl iwych fes tynach i nawet  najwięcej  są 
sposobne do „d es po ty cz n eg oa panowania.

Podobne rozumowanie  zbi ja się samo pr/.ezsię.  W y r a źn ie  wi­
dać przymus j aki  sobie zadają nieprzyjaciele A u s t r y i ,  aby poniżyć 
świetność przyjęcia  k t ó r e  spotyka Cesarza  wszędzie w Jego podróży.

Jasny m i wybi tnym musi być cha ra k t e r  tego przyjęcia ,  inaczej  
umużywalihy Ci przeciwnicy t a k  n iezgrabnych i k łaml iwych zwro tów,  
*ty jego świe tność przyćmić.

i  rudną a nawet  niepodobną j e s t  r z e cz ą  walczyć p rzeciw doko­
nanym faktom.  Obcy ,  zupełnie bezs tronn i  k r y ty cy  obse rwowal i  t e ­

raźniejszy ruch  w W ę g r z e c h  i nietylko poznal i ,  żc on pierwotnie 
i świeżo płynie z ducha lud ów ,  alo zrobil i  także  sp o s t rze żen ie ,  że 
w umj s l ac h  głębokie zaszło p rzeksz ta ł cenie .  —  Z a z d r o ś ć ,  zawiść ,  
wstyd , j ak iego  doznaje bezwładna fakeya widząc niemoc swoją,  nie- 
zinienią w niczem tego rezul ta tu .  Nieulegamy zaiste złudzeniu uwa­
żając to za b łogos ławieńs two dla Aus t r y i ,  k tó rego  obl i tość i wspa­
niałość j e szcze  więcej się rozwinie w p rzyszłości .

Nieprzcczymy ta k ż e ,  że w W ęg rze ch  i Siedmiogrodz ie  istnieć 
mogą j e szcze  rozmai te  sp rzeczne  usposobienia pol i tyczne i wy o br a ­
żenia s t ronnicze.  W yp ły wa  to poniekąd z nowości  położenia w któ-  
r cm się obadwa krajo znajdują.  To jednak pewna ,  że się c o r a zu ię -  
cej rozpowszechnia idea,  Ze pomyślność Węgie r  nierozłącznie p r z y ­
wiązana j e s t  do Austryi .  J e s t to  p rawda k tó r a  mimo s ta rych p rze­
sądów zwolna ale n iepows t rzymanie dregp sobie toruje .

Z drugiej  s t rony  wiemy bardzo d o b r z e ,  że nawet  największa 
liczba tych,  k tó rzy  t r zymając  się zbyt  ściśle dawnych t r a d y c j i  i dla 
tego nic calem se rcem do idcy aus l ryack ie j  się sk łaniają,  równie 
j a k  i my s t anowczo  i bez warunkowo potępia par tyę  rewolucyjną.  
Ta  par tya doznaje t e ra z  ze wszys tk ich s l ron  nienawiści  i w z g a rd y ,  
na jaką zas ługuje  n iedołężność jej wyrachowal i ,  n i e roz t ropność  jej  
działania i moralny  upadek w k tó rym się znajduje.

Przeznaczeniem A u s t r j i  jes t  odnieść zwyc ięz two  nad temi wszy-  
slkiemi p rzeszkodami .  Albowiem Austrya ma za sobą prawo , siłę i 
wiekami ustaloną m ą d r o ś ć ,  n i ewykorzen ione monarchiczne uczucie 
ludów i znakomi ty cha rak te r  osobis ty Monarchy,  k tó r y  niezrównany 
okazuje t a k t  przy  rozwiązaniu swego t rudnego  zadania.  (L .  1%. a.J
(W łasnoręczne pismo Jego c. k. Aposl. Mości <lo wojskowego i cywilnego Gu­

bernatora Siedmiogrodu JO. księcia  Schw arzenberga.)
Dziennik Siebenbiirgcr Bole  og łasza  nas tępujące  najwyższe 

pismo własnoręczne :
Kochany Książę S c b w a r z e n b e r g !

„ P r z y  sposobności  uskutecznionego dzisiaj za łożenia kamienia 
węgielnego do tute jszego szpi talu miejskiego widzę się spowodowa­
nym ofiarować t emu zakładowi  z Mojej kasy prywatnej  5 p rocen­
towe prowizye kapi tału w sumie cz te rech tysięcy na czas jego is tnie­
nia a tem przeznaczen iem,  ażeby z tego funduszu rozdawano  małe 
kw o ty  między ba rdzo ubogich i niezdolnych do za rob ku  rekonwale ­
scen tów gdy opuszcza ją  szpi ta l . “

„W yda ję  w tym względzie s tosowne rozporządzen ia  do Mojego 
dyrek to ra  kasy funduszów.“

H e r m n ns ta d t ,  25.  l ipca 1852.
F r a n c is z e k  J ó z e f .

( W .  Z . )
(G łówne postanowienia traktatu między Austryą i księstwem  Liechtenstein  

względem  przystąpienia do austr. związku podatkowego i cłow ego.)
W i e d e ń ,  Igo  sierpnia,  T r a k t a t  zawar ty  między Aus tryą i 

k sięs twem Liech tenste in względem przystąpienia tego ks ięs twa do 
aus t ryackiego  związku podatkowego i c łowego składa się z 15 a r ty ­
kułów i 7  punktów odrębnych.  Główne postanowienia tego t r a k t a tu  
są nas tępujące .  Począwszy od 1. s ierpnia 1852  znosi  się linia cłowa 
między ks ięs twem Liechtens te in  i Vora r lbe rgiem , o twie ra  się wolna 
komnnikneya między obydwoma t e r y t o r y a m i , a linia graniczna mię­
dzy księs twem Liechtens te in i Szwajc a ryą  stanowi  linię cłową.  Dla 
u rzędowania  c łowego zaprowadza ją  się w księstwie L iechtenste in  c. 
k. aus tryack ic  i ks.  L iechtens tc inskie urzędu cłowe w Bendern  i 
Balzcrs.  Księstwo wchodzi  z całem swojem te ry to ry u m  w okr ęg  
pograniczny wspólnego t e r y to ry u m cłow ego. Postanowienia dla okręgu 
pogranicznego w Yo ra r l bc rgu  zas tosowane być mają t akże do okręgu  
pogran icznego ks ięs twa Liechtens te in .  Później  ogłoszone będą zmiany 
do tychczasowego  okręgu pogranicznego w Yora r lbc rgu  i zakres  dzia­
łania o rganów cent ralnych w okręgu nadzorczym w księstwie Liechten­
stein. Dla zaprowadzen ia  tych ustaw i odnośnych postanowień mia­
nowana j e s t  kont isya złożona z delegowanych obydwóch rządów z sie­
dzibą w Vaduz.  Po ukończeniu tego  zlecenia p rzechodz i  admini st ra -  
cya wspólnych c e ł ,  monopolów p a ń s tw a ,  podatków'  konsumcyjuych i 
stęplów' dla ks ię s twa L iech tenste in  do c. k. kameralne j  admin i s t r ac j i  
ok ręgow ej  w Feldkirch,  (L ,  k. a.J
(R egu lam in  o prasie  p r z e z  pana Haruin pro fesora  przy  uniw ersytecie  w P e s z c i e . )

^ t F i e d e ń ,  30.  lipca. U Hermana  Gcibel w Peszcie  wyszło 
temi dniami na widok publiczny dzieło pod ty tu łe m :  Regulamin o pra-  
sie z  27.  maja 18 5 2  zawiera jący  przepisy nowego po wszechnego  k a r ­
nego k ode xu ,  dające się zastosować do pism d ru ko wan ych  tudzież 
inne będące  jeszcze w mocy obowiązującej  i do tego się odnoszące 
r o z p o r z ą d z e n i a ,  a wszczególuości  najwjfższe p a teu ta  dla ochrony a -



t i ó
myślowej  własności  l i t erackiej  z 19.  października  1846.  Żebr ane  i 
objaśnione przez  P io t ra  I l a ru m pr o fesora  p rzy ju r ydy czn ym fakul t e­
cie w Peszcie.  Dla l icznych o s ó b ,  in t e resowanych  w produkcyi  i 
rozszerzan iu  l i t erackich i a r tys tycznych  dzieł , równie  j ak dla tych , 
k tórym nadzór  i sądownictwo j e s t  po ru cz on e ,  bodzie pożyteczną i 
pożądaną rzeczą  obeznać się z całym zakresem tych p rzepisów,  które 
ich bliżej obchodzą.  Pismo to odpowiada przeto zupełnie r zeczy ­
wistej  po t r zeb ie ,  gdyż przez zdolnego człowieka j e s t  napisane.

(I i ,  k. a .)
(W iadom ości potoczne z W iednia.)

W ie d e ń , 1. s ierpnia.  Na pamiątką  powro tu  Jego Mości Ce­
sa rza  z podróży do Wę gie r  biją medal,  k tó ry wed ług  ułożonego już  
rysun ku  na jednej  st ronie będzie mieć popiersie Monarchy,  a na d ru ­
giej s t ronie dzień powro tu  (13 .  s ierpnia 185 2) ,  a w napisie s toso­
wne wyrazy.  Wybi janie odbywa sic w złocie,  s r eb r ze  i bronzie.

—  Już  się zaczęła koncen t racya  stojącego w Lombardyi  wojska 
w obozie popi sowym,  Środk iem  jego j e s t  Somma,  dokąd się też  uda 
FM. Radetzky .  P rzed  P o r t a  San Zeno  rozbi to obóz z namiotów’, a 
p rzed tym częścią zak wat e ro wa no  po włościach,  częścią rozstawiono 
wojsko w okręgu dwumilowym.,

— Jego Excelencya apostolski  nuneyusz p rzy  c, k. dworze 
Monsgr .  Yiale P rc la  odjechał  dziś do Eggeuburga ,  gdzie się zajmie 
wprowadzeniem 0 0 .  L iguryanów do ich opuszczonego  w roku 1848  
klaszto ru  według p rzepi sów najwyższego ces. patentu r es ty tucy i.  Na-  
mienicni  Ojcowie wezmą ju t r o  w posiadłość swój k la sz t o r ,  będą w 
nim żyć według regu ł  swego zakonu  i najszczególnicj  misyami się 
zajmować.

—  W mini steryum handlu rozpoczę ły  się, j a k  s łychać ,  r oz pr a ­
wy nad uregulowaniem większych aus t ryack ich ,  mianowicie Bryńskich 
ta rgów,  na zasadzie sp rawozdań,  k tó r e  od różnych handlowych izb 
nadeszły.  Zaproponowano ,  ażeby wed ług  t a rgów  w miastach s tołe­
cznych zas lósowywano  czas do odbywania mniejszych j a rm ark ów.

—  Ks iążęco-Scrbsk i  r ząd pomnożył  stan inżynierów i nakazał  
budować  we wszys tkich  k ie runkach  sz tuczne gościńce.  ( I d . )

(D epesza telegraficzna.)
Ł u b i a n a ?  1. s ie r p n ia . J e g o  c e s a r z e w ic z o w s k a  M o ść  A r c y -  

k s ią ż ę  F erd y n a n d  M axym ilian  p r z y b y ł tu  d z iś  rano  o 5 1/ 2 g o d z in ie  
a T r y e s tu  w n a jle p sz e m  z d r o w ia  i u d a ł s ię  ran n ym  p o c ią g ie m  k o le i  
ż e la z n e j  o 8 %  g o d z in ie  w  d a lszą  p o d r ó ż  do W ied n ia , g d z ie  ju tro  
rano  p r z y b ę d z ie .  U . a )

(K urs w iedeński z 4 . sierpnia 1852.)
Oliligacye długu państwa 5%  977/ 18; 4% %  88% ; 4%  —. 4u/„ z r. 1850. 

wylosowane 3%  —. Losy z r. 1834 — ; z roku 1839 137'/2. Wied. 
miejsko bank. — , Akcye bankowe 1375. Akcye kolei pół. 2495. Glognickiej 
kolei żelaznej 802V2- Odenburgskie — . Budwejskie — , Dunajskiej żeglugi 
palrow, 755. Lloyd — .

Am eryka.
(Spraw y senatu i izby reprezentantów w  stanach zjednoczonych póln. Ameryki. 
—  Przypadek na paropływie. — Pożar w  Boston i  Montreal. — Nieporozumie­

nie m iędzy ambasadorem francuskim i rzidem  Stanów zjednoczonych.)
N o w y . Y o r k j  14.  lipca. W  senacie p rzy ję to  bil przeciw 

swawol i  i lekkomyślnośc i  wystawiających na n iebezpieczeństwo życie

pasażerów na paropływach .  Uznano za r zecz  po trzebną  pos tanowić  
surowe  ka ry  na niedbals two kapi t anów okrętowych .  Roku  zesz łego 
u trac i ło  1013 osób życie przez cxpIozye s t a tków pa ro w yc h ,  poża ry  
i inne przypadk i .  L iczba pa rop ły wó w na j eziorach i r ze kach  w g ł ę b i  
k ra ju  wynosi ła  663,  a oprócz tego 50  s ta tków przewozowych  i 52  
rozmai tych  okrę tów.  W  izbie r ep rezen tan tów przy ję to  niewielką wię­
kszością bil, przyzwalający na powiększenie subwencyi  dla linii pa ­
ro p ły w ów  zwanej  Collin.

Pod Cleveland wydarzy ł  się nieszczęśl iwy p rzypadek  na p a r o ­
pływie,  p rzyczem 15 osób pos t rada ło życie.  W Bostonie spłonęło o-  
gniem rozmai tych tow aró w  i innej  własności  p rywatne j  za 3 00 .0 00  
dol larów,  i zginęło ki lka osób.  W  Montreal  zgorzało 1200 do 1500  
domów położonych  po większej  części na biedniejszych przedmie­
ściach.  Do 50 00  ludzi zos taj e bez p rzy tu łku .  Ogień wznieci ł  się w 
domu piekar skim.  Na wspomożenie pogorze lców wyznaczył  rząd K a ­
nady natychmias t  2 5 0 0  funt.  s z t . , w N ow ym -Yo rk u  zaś  rozpi sano 
w tej  mierze sk ładkę  publiczną.

Między posłem f rancusk im i r ządem zaszły nieporozumienia.  J a k  
wiadomo,  wypłacono angielskim posiadaczom obligacyi 2 ,5 00 .0 0 0  do­
larów na rachunek.  Sumę  tę wywieziono w gotówce z kraju,  i po 
odbytej  dyskusyi  postanowi ł  był  rząd zrzec  się poboru cła wywozo­
wego od tej  s um y,  bowiem w przeciwnym razie z redukowanoby  ją 
na 2 ,0 00 .0 0 0  dolarów.  P rzec iw tej więc koncesyi  za pr o te s t ow ał  j e ­
den z f rancuskich domów handlowych w Mcxyku,  u k tó rego  rzad 
mocno się zad łużył ,  i prawem hypo teka rnem cedował  mu pomicniońe 
cło wywozowe.  Poseł  f rancuski  popiera ł  ten protes t ,  lecz b e z s k u te ­
cznie.  W końcu obruszył  się tym wypadkiem tak dalece,  że w no­
t ach  swych wystąpi ł  z wielką bezwzg lędnością;  zaczcm mu j e  ode­
s łano napowró t .  F rancusk i  se k r e ta rz  posels twa wyjechał  w tej s p r a ­
wie do P a r y ż a ,  lecz i rząd z swojej  s t rony przesłał  równocześnie 
energiczne noty do Pa ryża  osobnym paropływem.  ( P r .  Z )

Francya.
(Wybory do rad jeneralnych i municypalnych. — Wiadomości z Algiery!.)

P a r y ż ,  26.  lipca.  YV przysz łą  sobotę zaczną się wybory  do 
rad jene ra lnych  i municypalnych.  Niektó re  depar t amentowe  dzienniki  
utr zymują,  że mini ster  sp raw wewnę t rznych  rozka za ł  p refektom wy­
kreśl ić z list wyborczych  wszystkie poli tycznie skompromitowane o- 
soby,  które są int ernowane albo pod dozorem policyi zostają.

—  Na monumencie inwal idów zna jdowały się dwie p łaskorzeźby ,  
przeds tawia jące  odebranie śmier telnych zwłok  Napoleona przez ks ię­
cia Joinvil!e na wyspie ś. Heleny i przyjęcie księcia za j ego  po w ro ­
tem ze s t rony  króla Ludwika Filipa.  Po twie rdza  się, Ze p łaskorzeźby  
te  są t e raz istotnie zdjęte i płócienną powłoką zastąpione,

—  „ MonUenr de l' Arnie e “ zawie ra  nas tępujące wiadomości  
z Algiery i :

P rzeds ięwz ię te  przez  jcne ra lncgo  gu berna to ra  ś rodk i  do p r z y ­
t łumienia powstania niejakiej liczby szczepów w prowincyi  Kons tan-  
tyny wydały naj lepsze r ezul ta ty.  Spieszne wyprawienie wojska i p ręd­
kie jego p rzybyc ie  na miejsce wypadków przyt łumi ło  w za rodz ie  in-  
surekeyę.

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
Dawny jeden urzędn ik  w Indyach wydał  dziełko pod ty tu łem : 

Zwied łe  liście i  młodego E g ip tu“ ( t a k  nazywa wschodnie In dye)  , 
zawierające różne jego  spost rzeżen ia  i doznane wrażenia.  Do cie­
kawszych opisów należą nas tępujące  szczegó ły  o j ez io rze  al igatorów 
niedaleko K a r a t s z y :

„Za mojem przybyc iem do K a r a t s z y ,  zwiedzi łem Magar Talao 
czyli  jezioro al igatorów’. Osobl iwsze to miejsce leży do 8 mil ( a n ­
g ie l sk ich )  od K a r a t s z ) ,  i war t e  j e s t  zw ie dze n ia ,  zwłaszcza k to  lubi 
widoki  s t r aszl iwe i dziwne.  P rzebywszy  p rzes t r zeń  piasczystą i nie­
urodzajną,  i tylko gdzieniegdzie umiloną smugą z ieloną ,  znajduje 
podróżny  gaj  z d rzew daktylowych,  wśród  k tó rego  wylęga się płód 
s t r a sznych  po tworów.  Nieznając dobrze  miej scowośc i ,  niktby nie są­
dził ,  że  w tym zielonym gaiku,  w tym ważkim s tawku  na skok do­
b rego  jeźdca  u kr yw a  się tuki zaląg bezecny.  „ W id z ę  wprawdz ie  już 
s t a w e k “ ••— rzek łem do mego przewodnika  tonem wyzywającym —  

lecz  gdzie są te po twory  ?“ I w tejże chwili postąpi łem śmiało i 
nieuważnie naprzód,  posądzając go już o szalbier stwo.  Nagle j ednak 
pos łysza łem tuż  przed niemi s topami  ryk  chrypl iwy lub szczekanie , 
i cofnąłem się prze rażony .  Omal że nie nas tąpi łem na młodego,  mo­
że t r z y  stóp długiego k rokodyla,  k tó rego  ukąszenie mimo to byłoby 
wielce niebezpieczne.  W kr ó tc e ;  już  zj awił  się geniusz t ego miejsca,  
czarnoksiężnik  w postaci  s ta rego  fakira,  o t r zymawszy  odemnie w da ­
r ze  kilka rupii ,  machną ł  rószc zką  czarodziejską , a właściwie długą 
t y c zk ą  i począł  „zwoływać  wszys tk ie  duchy sw'oje“ . Zaledwie dwa 
lub t r zy  r azy  z a w o ł a ł :  Ao 1 ao!  ( ch o d ź  tu!  chodź t u ! )  zawrza ła  
woda nagle mnóstwem po tworów.  Najmniej  pięćdziesiąt  ogromnych 
al igatorów mierzących mniej  więcej do s tóp 15,  wysunęło  się na brzeg 
cisnąc się i wyprzedza jąc .  —  Scena  t a  przywiodła  mi w pamięć 
bajki  o dziwach n ies tworzonych .  Gdy samotny s t awek  z dziwnemi 
swemi mieszkańcami ,  samotna cha tka  fakira na u rwisku  zbudowana i 
sam fak ir  ro s ły ,  k rwi  smagłej  i nadzwyczajnie silny, a z r e sz tą  obok 
mnie p rzewodnik  Be ludży racze j  z pozoru zbójca  —  w sz y s tk o - t o  
p rzedstawia ło  widok p r awdz i wie  fantas tyczny.  Osobliwszą t eż władzę 
wyw ie r a ł  fakir  ten na swych  wychowańców.  Na dany znak l aseczką

za trzymały się po twory  u brzegu — gdyż i t ak zanadto już  zbl iży­
ły się do nas i na wezwanie :  „b a i tho “ (p rzy s iądźc ie )  legło to b r zu ­
chem do ziemi i wyszcze rzy ło  okropnie oczy i paszcze.  Rzuci ł  im 
kilka wielkich kawałów mię sa ,  k tó r e  wydzierając  sobie wza jemnie ,  
rozsza rpa ły w d robne sztuki .  Najba rdzie j  ucieszyła mnie widoczna 
bojaźń mniejszych krokodylów'  p rzed zupełnie ju ż  wyros łemi .  Jeden 
z nich, mie rzący około 10 stóp , wysuwał  się z wody chcąc porwać  
tal-żc k aw a ł  mięsa,  gdy w tern uj rza ł  za sobą daleko większego  ali­
gato ra .  Uciesznie wygląda!  wzrok  jego przes t r aszony,  z j akim uc h o ­
dził  tamtemu z drogi w  oczywistej  bojaźni,  aby j e szcze p rzed swein 
— chociaż tak zwinuem ustąpieniem, nie s t r ac i ł  kawałka  ogonu.

„Może o tysiąc k roków od p ie rwszego s t awu  pokazywano  mi 
drugi z wodą t ak  ciepłą,  że t rudno  aby nurek mógł  w niej w y t r zy ­
mać,  a przec ież  widziałem i tam kilka małych al igatorów.  F ak i r  za ­
pewniał  , że w rzece płynącej  o 15 do 2 0  mil z t amtąd ku zacho­
dowi,  nadzwyczaj  dużo znajduje się tych zwie rząt .  Król  tego miej­
sca,  a l igator  ogromnej  wi e lkośc i ,  sam jeden tylko nie zważa na z a ­
klęcia fakira,  i nigdy nie pokazuje się na zawołanie.  Obchodząc s taw 
dokoła ,  pokazywano mi miejsce,  gdzie zwie rze to  leżało j ako  kłoda 
bez ruchu,  wystawiwszy tylko g łowę  na wierzch.  Ja k oż  można je  
było wziąć ' istotnie za k łodę ,  gdyby nie te małe 1 dzikie oczy b ły ­
szczące j ak  głownia,  bak i e r  opowiadał  mi, że krokody l  ten j e s t  b a r ­
dzo dziki  i niebezpieczny i mierzy przynajmniej  stóp 20.

—  Z  P a d u y  donoszą do Gazety Tryes tyńsk ie j  z 23go  : W c z o ­
raj  mieliśmy tu festyn ludu podobny do tych , j ak ie  wyprawiano ża 
czasów s ta roży tnych  Rzymian.  Na ro z leg łym,  rozsochatemi  d rzewy 
i h is torycznie  s łynnemi posągami przyozdob ionym placu I’r at  o della 
Valle zgromadzi ło się podczas gon i tw  wozowych „Bigh e“ , p rzesz ło  
30 ,0 00  osób.  Dwukoleśne rydwany  pędzono naokoło Pallium , u s t a ­
wiono t r ze ma  rzędami .  P ierwszych  t r zech  zwyc ięzców w tych ws tę ­
pnych goni twach,  p rzypuszczono  następnie do właśc iwych wyścigów.  
J a k  dawnemi laty t ak i t e raz  zwyciężyły  konie angielskie ;  najwię­
kszą j edn ak  c iekawość nas tr ęcza ła  t a  chwila,  kiedy na p ie rwszy  wy-
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We dłu g  depeszy przes łanej  p rzez  j e ne ra ła  Mac Mahoń do j e n e -  

r alnego guberna to ra  z koczowiska  pod Ti fer  dnia 10.  l ipca,  zbun t o ­
wane szczepy oddziału Bony osiadły w większej  części  kolo Djebel  
ben Ja be r  albo na północy w pobliżu Djebel  Dyr.  Mieszkańcy T un e t u  
przyjęli  bardzo źle wychodźców południowych i wyparl i  ich z sweg o
te r y to r y u m .

Kolumna j enera ła  Mac Mahoń,  tudz ież  kolumna j enera ła  a1 Au- 
t emare  miały się dnia 11.  zł ączyć w Tamatmat ,  a dnia 11.  wyruszyć 
w pole dla rozpędzen ia  ludu, k tóry się z gór  Oued Ourihier  na dół  
spuśc i ł .

Druga depesza j ene r a ła  Mac Mahoń z obozu pod Sidi  Ja j a  ben 
Talebs  z dnia 14.  dodaje nas tępujące szczeg ó ły :

Je ne r a ł  dognał  dnia 13, niejaką część wynoszących się z k ra ju  
Hannenchów.  Plemię to  poniosło s t r a t ę  3 do 4 0 0  ludzi i zabrano mu 
10 00  do 1 2 00  namiotów.  Z nac zne  s tada wołów i owiec,  tudziez  około 
50  wielbłądów zapędzono do naszego obozu,  F rancuz i  utraci l i  tylko
jednego  szeregowca ,  k tó r y  poległ  t r u pe m i dziesięciu ranionych.  

Dnia 15.  miał j e ne r a ł  ruszyć  w pochód dla podstąpieoia w izdłuż
granicy północnym kie runk iem i dognania oddziałów p lemion ,  k tóre  
po tej  s t ronie osiadły.

Jencra lny  gu b er n a to r  wydał  do n iek tó rych dowódzców stosowne 
ro zkazy ,  aby Szer if a Ounrgla z Oued cl Tel l  wypędzić.  Ale namienio-  
ny sze ry f  nie czekał  na zaczepkę i s t a ra ł  się do t e ry to ry um  Beni 
M’zab dotrzeć.

Kapi t an Pein ko rz y s ta ł  pomimo to z tej okoliczności  i skarc i ł  
s t ronników szeryfa.  Dnia 15. wpad ł  do Oulad Sacyvon Biskara.  Śmiałe 
natarcie jego odniosło najpomyślniejszy skutek .  Nieprzyjaciel  ut r aci ł  
50  ludzi i pozos tawi ł  liczne stado wielbłądów i owiec ,  niemal 100 
namiotów i  bogatą  zdobycz w ręku  Francu zó w.  (A .  B. W. Z.J
(Nabożeństwo żałobne za duszę jenerała Gourgaud. — W iadomości potoczne.)

I * a r y & ,  28.  lipca. W  kościel e St .  Louis  d’Autin odprawiono 
dziś r ano  żałobne nabożeństwo za duszę zmar łego jen era ła  Gour­
gaud. O jedenastej  godzinie udał  się o rszak pogrzebowy do kościoła.  
J ene ra łowie  La I l i t t e,  Lavoest inc ,  la Place i Fabv ie r  t rzymal i  w r ę ­
ku końce  całunu.  Pewna  liczba wojska,  równie jak niektóre batal io­
ny pierwszej  legii, k tó rej  Gourgaud  był  pułkownikiem,  towarzyszy ły  
zwłokom jene r a ła .  P rzesz ło  500  oficerów, miedzy tyn i j enerałowie 
P ya t  i Courani ,  pułkownik  L ab or de  i wielu innych znajdowal i  się na 
nabożeństwie,  po k tó rem zwłoki  na cmenta rz  P ere  la Chaise od­
p rowadzono.

—  Je n e r a ł  Gourgaud był  za młodu malarzem i uczniem s ła ­
wnego Regnaul t .  Miastu Versai )lcs pozos tawi ł  swój  w iz e ru ne k ,  k tó r y  
Sam m a lo w a ł.

—  Mianowano komisyę,  k tóre j  poruczono głębokie studyum ma­
gnetyzmu.  Namieniona komisya ma najszczególniej  rozs t r zygnąć  to py ­
t a n ie ,  czyli magnetyzm niebędzie wywierać  na publiczność szkodliwego 
wpływu.

-— W c zo r a j  zaczęto  rozdawać ruchomej  żandarme ry i  niedźwie­
dzie kołpaki  czyli bermice.  ( P r .  Z J

Wiochy.
(Dzieło ks. Tizzani.) 

l&zym, 20.  lipca. Dziennik Oss. Rom,  ogłosi ł  dzieło napisane 
p rzez  Monsign. Tizzani ,  naczelnego polnego kapelana armii  papieskiej  
o me zmeryzmie ,  i nadmienia,  że au to r  z wielką bys t rośc ią  umysłu 
okazuje różnicę,  j aka  zachodzi  między cudami opowiadanemi  w ewa-  
nielii a domoiemanemi cudami magnetyzmu.  (A bb . W. Z.J

(D epesze telegraficzne.)
G e n u a , 28.  l ipca.  W cz or a j  dało się tu czuć t r zęsienie  ziemi.  

Dziś odbyło się nabożeńs two  ża łobne za k r ó l a  Karola Alberta.
l i iw u r n a ,  27.  lipca. Bryg  wojenny p rzywióz ł  dziś 19 dział  

p rzeznaczonych  dla Ks ięs twa Modeny.  ( L . k . a J

Niemce.
(Rozprawy w drugiej izb ie  wirlcrnberskiej.)

S z t i l t g a r d a , 25.  lipca. Dnia wczora jszego g łosowała Izba 
druga w sprawie  p ro jektu  r ządowego  względem opodatkowania wódki .  
Wotum to  wypad ło  nielylko całkiem w myśl  r z ą d u ,  lecz nad to  w  
wielu punktach zaos t rzono j e szcze przepi sy  względem kontrol i ,  nada ­
wania i odbierania koncesyi ,  t udzież  kary na p rzemytnic two i pod­
wyższono  pozycye podatkowe nad żądanie nawet  projektu r ządowego.  
P.  Molil za proponował  to obost rzenia ,  i s t awał  w ich obronie.  S t r o n -  
nicy jego poli tyczni  » Lewej  zgorszyl i  się tern bardzo i okazal i  mu 
powtórn ie  w ciągu debat  niechęć swoją.  Zd awał  się j ednak  nie wicie 
na to zważać,  a przynajmniej  nie widać było,  aby to sp rawi ło  na 
nim mocniejsze j akie wrażenie.  Dzisiaj zaś wystąpi ła  Lewa s t rona w 
dzienuiku nIieobachlcru z całą niechęcią swoją p rzec iw p. Mohl, co 
jednak  najniekorzys tnie jsze musi sprawić wrażenie  na ludność,  i u-  
sposobi  ją  przeciw Lewej  s t ron ie :  okazuje się bowiem widocznie 
p rzy  tej  sposobności ,  że Lewa  nie oponuje tylko d la t ego ,  iżby p r o -  
pozycye  rządowe  miały być złe i n iestosowne,  lecz j edynie dla tej  
przyczyny,  aby wszystkiemu się przeciwić,  cokolwiek wyjdzie od r z ą ­
du. P.  Mohl był  dawniej  urzędnikiem p o da t ko wy m ,  i w tym char ak­
t e rze  przyczynia ł  się n ie raz dzielnie do zachowania  śc i s łych ś r o d ­
ków kontrol i  i wymiaru su rowych k a r  p rzeciw defraudacyi .  Nie mógł  
też  żadną miarą występować tu p rzeciw dawniejszym zasadom swoim,  
a o b z n a ’oouony z całą tą sprawą ze  s t rony  p rak tyc zne j ,  i mając 
p rze to  większe niż  k tokolwiek inny p raw o  przemówienia  w  tej  ma -  
teryi ,  s t ar ł  się i tym razem ze swojem s t ronnic twem poli tycznem.  
W e d łu g  przekonan ia  bowiem swego musiał  nie tylko b ron ić  p r e p o -  
zycyi  r ządowych,  lecz nadto więcej  j e szcze w tej sp rawie  wymagać,  
niż rząd dla niej by ł  zaproponował .  ( P r ,  Z J

(Rozwiązanie teraźniejszego i zwołanie nowego sejmu w Oldenburgu.) 
O l d e n b u r g 1, 25.  l ipca.  Wyda ny  wczoraj  dziennik us taw za ­

wiera książęce rozporządzen ie ,  k tó rem teraźnie jszy powszechny  sejm 
Wielkiego ksicztwa  rozwiązano,  a ma jący się nanowo obrać  sejm na 
27.  września  b. r. zwołano.  Rozwiązanie to j e s t ,  jak do tychczaso­
wemu sejmowi oznajmiono,  koniecznym skutkiem rewizyi  us t awy  z a ­
sadniczej :  gdyż na wstępie rozporządzenia  nadmieniono,  Ze rezul ta t  
u skutecznionej  dotychezas ,  a p r ze z  wewnę t rzne  i zewn ę t rz ne  powo­
dy nakazanej  rewizyi  ustawry zasadniczej  z roku  1849,  wed ług ken-

st rzał  z działa roz tw ar ły  się k re ty  drewniane,  a ogniste rumaki  śc i ­
gały się lotein s t r za ły,  chcąc dobiedz do mniejszego cyrku  p rzedz ie ­
lonego barye rą .  Na festyn ten zebra ło  się wielu cudzoziemców i 
przy jezdnych,  z czego oberżyśc i  nie omieszkali  ko rzys tać .  Za jeden 
pokój  na 4 tem piętrze w zwyczajnej  oberży płacono za dobę j e d n e­
go dukata w złocie.  F rzejazdka  na K ors o  po skończonych goni twach 
była bardzo świetna,  j a k  może nigdy p rzed rokiem 18 4 8 ;  ekwipa-  
śów l iczono do 250 .

—  Z Kalisza piszą do dziennika Schl, Ztg.  co nas tępuje:  „Los  
nieszczęś l iwego miasta Kalisza j e s t  godny pożałowania.  Cholera s r o -  
ży się ju ż  od sześciu tygodni ;  zdzies i ątkowała  prawie  już  ludność i 
poląd j e szcze nic ustała .  W  mieście widać same tylko k a r a w a n y ,  
ża łobę i wybladłe i wynędznione twarze  ; choroba do tknęła każdy’ dom, 
każdą  prawie rodzinę , t łumy wdów i s i e ro t  tu ła j ą  się bez pociechy 
i ś rodk ów  do życia.  Ci co się z miasta wynieś l i ,  żyją po l a sa c h ,  
s todołach wiejskich lub w mniejszych mi as teczkach ;  okropna t rwoga 
powiększa  j e szc ze  powszechną w mieście niedolę;  nikt  nie w i e ,  j ak 
najbl iższy dzień zdoła p rzepędz ić ,  i czem się posi l i ,  i zt ąd też taka 
rozpacz  i zwątpienie.  —  VV nadmiar  nieszczęścia wybuchł  w nocy 
® 18go na 19go  lipca tak wielki p o ż a r ,  j akiego  mieszkańcy  Kalisza 
®d 50  już lat n i e zapamie ta ja , i zni szczył  do szczętu całą dzielnicę 
n‘iasta (1 3 0  domów).  Po ża ru  t rudno  było wst rzymać  i ugasić , bo­
g iem  zabrak ło  wody zupełnie .  Zastępca  z resz tą  nieobecnego księcia 
°d\viedza codziennie z narażeniem własnego zdrowia i życia chaty 
z a padłyd)  na ch o l e r ę ,  i wydziela wsparcie  p ieniężne,  a podczas po­
l a r u  wystawi ł  się był  przez całą noc wraz  z swym adjutantem i j e ­
nerałem Adlerbc rg  na n iebezpieczeństwo największe.  Ogień sz e rzy ł  
Sję aż do 7mćj  godziny zrana ,  i dopiero po-dniu zaczęto z rywać  da-  
c y Wlel« domów dla wst rzymania  poża ru ,  k tó remu nie opar ła  się i 

awna od pięC;use t lat j uż  wy murowana  bożnica żydowska  i tylko 
mnry z niej się osta ły.  Gdyby po ża r  wszczą ł  się był  o porze  pó­
źniejszej ,  natenczas zapewne niejeden mieszkaniec byłby zgo rza ł  w 
płomieniach.  Naza ju t rz  wiec zór ,  kiedy sprawozdawca  i naoczny 
świadek  tego pożaru opuszczał  miasto,  widział  j e sz c ze  ogień na wie­
lu punktach ,  a nie szczęśl iwych pogorzelców tu ła jących się z  u ra to -

wanemi szczątkami  swego mienia na ul icach,  mostach  i placach,  i do« 
wiedział  się właśnie o tein, że podłożono nowy ogień,  co j ednak  ra 
szczęście wcześnie j e szcze  odkryto.

Jakim sposobem zapładniać zarybek.
Dla właściciel i  s t awów i sadzawek  będzie p rzysługą gdy im po­

damy szczęś l iwy pomys ł  dwóch rybaków’ , pp.  Gehio i Remy. z La  
Gresse  w depar tamencie  des Vosgcs  „jakim sposobem zapładniać  za ­
ry be k44 chroniąc  ikrę od zepsucia i s t ra ty .  Wyplen ia ły  im się w g ór ­
skich r ze kac h  „p s t rą g i41 i to j ak uważali  z t ąd ,  że albo ikra bn twiała 
po brzegach,  albo ją woda w ynos i ł a ,  albo j ą  inne ryby zjadały.  —  
Więc w cza sach ,  kiedy się ryba i k r z y ,  nałowili  dojźrzałycl i  p s t r ą ­
gów i wyciskali  z nich ikrę i mleczko w naczynie wysypane pia­
skiem na spodzie,  a po bokach dobrze  nadz iurkowane.

Naczynie  to p rzykry l i  w-ieczkiem także  mocno nadz iu rkowa-  
nem i osadzili przy b rzegu w rzece  umocowawszy  cieram^ z wierzchu.  
Wk ró tc e  wylęgło się tysiące r y b e k ,  k tó r ym pr zez  kilka tygodni  do­
rzucano że ru nim je na wolne puszczono.  To  samo w nas tępnym 
roku powtórzono na większy rozmia r ,  a r zecz k i  nawet  sąsiednie za ­
płodniły s ię  ps t r ągami  nadzwyczaj  jak nigdy.

Zw róc i ło  to uwagę akademii  umiejętności  i r ządu samego , we­
zwano za tem pp. Gehin i Remy,  ażoby zastosowal i  swe doświadcze-  
rzenia i do innych ga tunków r y b :  do ł o s o s a ,  karpia ,  s zczu pak a  i tp.  
i próby wypad ły jaknajpomyślnie j .

P ew ny  więc za rybku  po wodach s łodkich rząd  f rancuski  wydał  
t e raz ro zk a zy  rozp ładzać  podobnym sposobem za rybek  wód słonych,  
a roiauouieie r aków  marskich ,  i cz łonkowie ins tytutu paryskiego zna­
komici Ichthyo lodzy pp. V a l e n c i rn n e s , Milne Edwards  i Cos te  udal i  
się w nadm orską  s t ronę Francyi  z poleceniem rozpa t rzyć  na db rz eżn e  
uśc ia  r z e k  koło Havre,  C h e r b o u r g ,  Granvi! le i Tronvil le,  i zapew nić  
się co s łużyć a co szkodzić  rozp łodkowi  ich może.  Niec ie rpl iwie  
oczekują ich zdania i wróżą zt ąd  dla Francyi  ożywienie dzi ś t ak  ze ­
szczuplałego handlu rybami.
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(Proklantacya odczytana w Kici podczas uroczystości na cześć  bitwy pod
Idsted.)

5’roklamac j  a, k tó ra  odczytano w Kieł dnia 25.  podczas u roczy­
stości  obchodzonej  na patniąlkę b i twy pod Idsted,  j e s t  (w e d łu g  podania 
AU. Z . )  następującej  osnowy : i

„Jcnera lna  komenda dla I lolsz lynu i Lauenburga .  Żołnie rze ! 
Bodziemy obchodzić pamiątkę dnia dzisiejszego.  P rze d  dwoma laty 
s toczyła sic bitwa na błoniach pod Idsted,  a bojowisko to było świad­
kiem niejednego dzielnego,  wojowniczego czynu.  Cel  walki  j e s t  osią­
gnięty.  .Sprawcy roz ruchu  są wydaleni ,  a tern samem powróci ły  po­
kó j  i spokojność do naszej  ukochanej  Ojczyzny,  k tóra szczęś l iwa  j e s t  
w tern uczuciu,  że znowu jest. pod łagodnem ber ł em naszego naj ł a­
skawszego  Króla.  Dlatego obchodząc dziś pamiątkę dni upłynionych 
radośnie i spokojnie poglądamy w p r z y s z ło ś ć ;  w a le cz no ść ,  męstwo 
i wy t r wa ł ość  okazał  żo łn ie rz  wszędzie podczas  walki , i wspaniała 
siła spoczywa  w armii ,  k tó r ą  t e raz zebran ą  dego kroi .  Mość d o w o ­
dzi. J ednośc ią  i zgodą j ako bas łem _tworzy ona po tężne  p rzedmu­
r z e  do zabezpieczenia niepodległości  naszej  O jczyzny ,  jeżel iby nie­
przyjacie l  do niej się zb l i żył ;  —  wtedy p o k a ż e m y ,  eo zdołamy do-  
kazać  w walce za kraj ,  do k tó reg o  obrony j e s t e śm y po w o ła n i ! Niech 
Bóg błogosławi  d rogą  naszą  Ojczyznę!  Niechaj  opickuńczem swojem 
ramieniem chroni  naszego ukochanego Króla , F ry d e ry ka  Siódmego ! 
W a s z  komenderujący j e ne ra ł  liardenftclh,11 (Ab/ .  W. Z . )

f&osya.
(N om inacje.)

P etersb u rg ', 24.  lipca.  Dziennym rozkazem w wydziale ma­
rynark i  z dnia 7. l ipca mianował  Cesa rz  Jego Mość Jego cesa rze -  
wiczowską  Mość Wielkiego księcia Kons tan tyna  pom oc n ik o m szefa 
głównego sztabu marynark i  cesarskiej .  T j  ni samym dziennym r o z ­
kazem , komendant  pa rowej  f regaty Grot/jaszczy , kapi tan pierwszej  
r a n g i ,  T y r i n o w , dwunastego ekwipażu f loty,  posunięty zos tał  na 
k on t r -a dm i r a ł a  i mianowany komendantem p ie rwszej  b rygady  t r zeciej  
dy w iz j i  floty. (G .  IJ.)

Grecya.
(Spokój zupełny w  M ainie. — Kryłobójstwo. — Sprawy drugiej izby.)

A teny, 17. lipca. Greck ie  dzienniki  potwierdzają podane już 
wiadomości  o p rzya resz towan iu  mnicha Chrys to fo ros  Populaki ,  k tó ry  
dotychczas  t r zymany  j e s t  w P irc ju  w więz ieniu ,  a później  ma hyc 
zawieziony do twie rdzy  Rliion. W  Maina od cza)u j ego  a resztacyi  
j e s t  zupełny s po kó j ;  rząd odwołał  j u ż  wysłane tam wojsko.  Nies tety 
zabi to tam skry tobó jczym sposobem oficera,  poruczn ika kawaleryi  
L u lk ę ,  gdy  w Szarc ie  p rzechodz i ł  poprzed dom, i od kilku osób ku­
rzących  ty toń  ognia żądał  dla zapalenia papierowego  cygara.  Od­
mówiono mu,  on powtórzył  swe żądanie z na tarczywością  , powstała 
Sprzeczka,  i nagle p rzy sko cz y ł  jeden Mainotta i przeszy ł  oficera no­
żem,  mającym dwie s tóp długości .  Ugodzony śmier telnie chciał  j e ­
szcze dobyć szabli ,  ale wkró tce  padł  bez duszy na ziemię,

—  Sądzą  powszechnie,  że izba druga będzie dziś wotować nad 
projektem do ustawy o g reckim episkopacie i p rzyznanych mu a t ry -  
bucyach.  W e d łu g  p rzep isów tej  us t awy  zaproponuje synod dla każdej  
np ióżnionej  siedziby biskupiej  t r zech  k a n d y d a tó w ,  z k tó rych  Jego 
Mość król  jednego obierze.  Synod konse kru je  g o ;  biskup zaprzys ię ­
gnie wierność k rólowi  i us tawom,  poczem królewski  dekre t  potwier ­
dzi  s t anowczo  j ego  nominacyę.  (A bl,  W . Z . )

Tiircya.
(Sprawozdanie komisyi mianowanej w  sprawie excesów  podczas wylądowania 

angielskiego paropływu. — E xcesa.)
K o n stan tyn op o l, 17. lipca.  Komisya mianowana w sprawie 

excesów , popełnionych p rzy  wylądowaniu podróżnych angielskiego 
pa rop ływu na n iep rzys tępnem dla publ iczności  miejscu , i dla sp ra ­
wozdania o uczynionych w tej mie rze  z angielskiej  s t rony p relen-  
syach , zakończy ła  wed ług  Tryestyńskie j Gazety  swe posiedzenia,  
a p ro tokó ł  z motywow a nem sprawozdaniem przed łoży ła  suł tanowi 
do potwierdzenia .  W  tern sprawozdaniu wyświecono  najszczególniej  
tę okol iczność,  że angielski  pa rop ływ przez wylądowanie pod cesa r­
skim pa łacem,  naruszył  umyślnie og ra n i c ze n ia , j a k ie  położyła wła­
ściwa,  do zagranicznych rep r ezen tan tów przy  P o rc ie ,  napisana okól­
nikowa nota,  i p rzez to  wywołał  ten smutny exces ;  należy więc ex- 
ccsan tów wed ług  wyroku  sądów u k a r a ć ,  a niewinne ofiary excesu 
p rzez  wspaniałomyślność Su ł t ana wynagrodzić.  Excesańci  , k tó ry m 
pr zewodniczy ł  rodowi ty  Greczyn ,  za rządca  domu Achmeta  Feth i  Ba­
szy,  są j e szcze  do tychczas  na wolnej s top ie ,  gdyż Achinet  Fethi  
Basza p ro tes tował  p rzec iw ich aresztacy i przed wyrokiem i z a r ę ­
czył ,  że nie umkną.

s ty lucyi  pot rzebuje  j e szcze  po twie rdzen ia  nas tępnego nowo obrane S °  
sejmu.  ( W .  Z . )  1

(K urs giełdy frankfurtskiej z 30. lipca.)
Metal, anstr. 5%  — ; 4%  73% . Akcye bank. 1389, Sardyńskie — . Hy- 

szpańskie 4 5 '/10. W iedeńskie 100% . Losy z r. 1834 190% ; 1839 r. t !0 % .
(K urs g iełdy berlińskiej z 31. lip ca .)

Dobrowolna pożyczka 5%  103%  P- 4% %  z r. 1850 104% . 4'/*%  z r. 
1852. 104% . Obligacye długu państwa 94% . Akcye bank. 107 1. Pol. list. za­
staw . — ; nowe 9 6 % ; Pol- 500 1. 90% ; 300 1. 153 1. Frydrychsdory 13 '/12. 
Inne złoto za 5 lal. 10%. Austr. banknoty 86% .

Również  i inne excesa nas tępują od niejakiego czasu jeden po 
drugim.  Pewien Anglik,  k t ó r y  doby ł  szpady na kawasa (po l i eyanta ) ,  
zos ta ł  p r zya resz lowany .  Mieszkańcy Malty i Gre cy  wykonu ją  k rwawą  
zems tę,  przyczetn od kilku dni niczbywa na ofiarach. Podobnież  w  
ostatnim czasie zaczęły się wzmagać  rozboje  i włamywania  się do 
domów.  Kilku Greków,  k tó rzy  p rzedwczoraj  dobyli się do domu pe ­
wnego Ormiańskiego księdza,  pos t rzeg ł  s t róż  nocny i sp rowadz i ł  po-  
licyę.  Zbrodn ia rz e  p rzydybani  na  gorącym u c z y n k u , zaczęl i  s t a ­
wie rozpaczl iwy opór ,  z tej p rzyczyny poległo t r zech  Grek ów  t r u ­
pem,  a j e de n  po lieyant  zos ta ł  niebezpiecznie ran iony.  ( A . B . W .Z . )

(W iadom ości z wyspy Kandyi. — Pan L avalette.)
K o n s ta n ty n o p o l ,  19. l ipca.  Z  wyspy  Kandyi  donoszą 

wprawdzie ,  że n iewybuchły tam n i e sp o k o je , k tó ry ch  się obawiano,  
j ednakże  panowało tam ciągłe wzburzenie ,  a mianowicie Arnauci  od­
znaczal i  się prześladowaniem mieszkańców clir/.cściatiskicli.  G u b er ­
na to r  p r z y b y ł  umyślnie do Rcl t imo , aby się osobiście na miejscu 
p rzekonać  o s tanie r zeczy .  Ale usi łowania j ego nieodniosły pożą­
danego sk u tk u .  —  Francu sk i  ambasador  p. Lava le t te  p rzybędz ie  tu  
około 28.  b. m. na okręcie  Charlemayne. ( L .  k. a .)

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe lw ow skie.)

L w ó w , 4. sierpnia.  Na naszym dzis iejszym targu sp rze da­
wano korzec  pszenicy po 1 5 r .4 5 k . ,  żyta l l r . 3 7 k . ,  jęczmienia  8 r  
37k. ,  owsa Gr . lSk. ,  kartofl i  7 r .3k .  C e tn a r  siana po 2 r .28k . ,  okłotew 
l r . l O k .  Sag  d rzewa  bukowego kosz tow ał  22r . ,  sosnowego  l 8 r .  — 
K w ar t a  k rup  pszennych kosz towała 19k, ,  j ęczmiennych  9 k . ,  j a g l a ­
nych 1 5 k b r e c z a n y c b  1 2k . ;  mąki  pszennej  lOk.  , żytnej  8k.  ; piwr 
1 Ok.; wódki  przedniej  l r . ,  szumówki  50k .  Za  fun t  masła płacone
40k, ,  łojn 18k. ,  mięsa wołowego 15k,  w. w. —  W  poniedziałek  nit 
było targu.

K u r s  lw o w s k i .

Dnia 4. sierpnia.

Dukat h o l e n d e r s k i ....................................
Dukat cesarsk i .........................................
Półim peryał z i. r o s y j s k i ........................
Rubel śr. r o s y j s k i ....................................
Talar p r u s k i ................................................
Polski kurant i pięciozlotówk. . . .
G alicyjskie listy  zastawne za  100 złr.

gotówką | towarem

zlr. kr. |  z lr . kr.
. mon. k. 6 30 6 55
• rt n 5 37 5 41

v  11 9 40 9 48
1 53 1 54

* U 11 1 44 1 46
11 « 1 23 1 24
n  n 84 36 84 62

K urs lis tów  zastairnyeli w  g a l. stan. Instytucie k red ytow ym .

Przedano
Dawano
Żadano

Dnia 4. sierpnia 1852. złr. kr.
kup onow 100 P ° ............................... konw. 84 30

5) 100 P " ............................... _ _
za 100 — —

n za 100 n 85 —
(K urs wekslow y wiedeński z 4. sierpnia.)

Amsterdam 165 1, 2. m. Augsburg 119 1. uso. Frankfurt 118%  1. 2. m. 
Genua — p. 2. m. Hamburg l? 6 l .  2 . m. Liwurna 117 p. 2. m. Londyn 11.51. 
I. 3. m. Medyolan 110. Marsylia 140%  ł. Paryż !41 I. Bukareszt 231. Kon­
stantynopol — . Agio duk. ces. — . Pożyczka z r. 1851 6%  lit. A. 983/„; 
lit. B, - .  8

(Kurs pieniężny na giełdzie W ied. d. 2. sierpnia o pół do 2giej po południu.) 
Ces. dukatów stęplowanych agi# 2 )% , Ces. dukatów obrączkowych agio 

24% . Ros. Iinperyały 9.39. Srebra agio 18% gotówką.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 4. sierpnia.

JE. hrabina Gołuchowslta Marya, małżonka e . U. Nam iestnika, i hr. Go- 
łuchowski Stanisław , z Skały. — (łr. Skorupka L eon , z Krakowa. — PP. L i- 
stow slii Józef, z Kontów. — Żarski Kazimierz, c. k. radzca apeli., z Kulawy.

W y j  e c l i  a 1 i z e  L w o w a .
Dnia 4. sierpnia.

JE. ksiaże Schw arzcnberg, e. k. komenderujący IV. arm ii, do Munkaeza. 
— Hrabina Siem ińska Olimpia, do Krakowa — PP. T orosiew icz Maurycy, do 
Ostrowa. — Bogdanowicz Maksymilian, do Przemiwółki.

S p o str z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e  w e  L w o w ie .
Dnia 4 .  sierpnia.

Pora

Karo metr 
w  mierze 

wiei l . sp ro ­
wadzony do 
0 °  Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Średni 
stan tem ­
pera tu ry  
do g.G. zr .

Kierunek i siła
wiatru

.... .............
Stan

a t m o s f e r y

6 god. zran. 
2 god. pop.  
10 god. w ie.

27 S  0 6 ’ 
27 7 52 
27 8 12

-t, li,0 
-+- 18° 
-+■ 14°

-+- 20° 
-p- 13°

Zachodni1
n

etcho

b a r d z o  pochm. 
„ d e s z c z
rt

V  E  A  V  R .

D z i ś :  przed,  niem.:  „A atlian  d e r  W e is e " .  
Ju tro :  komedye  pol skie:  „ M a łż e ń stw o  z  g ło d u ."  P o t e m :  

„C hłop i a r y s to k r a c i."

Główny  Re da k t o r  M . S z r z c n ia w a  S a r ty n i. Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


